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B ył człow iekiem  

dużego fo rm a tu , w ie l­

k i e j  m ądrości 1 głębo-; 

k ie g o  s e r c a .  Surowy 

d la  s i e b i e ,  życzliw y 

ludziom , oddany bez 

r e s z ty  pracy  pedago­

g ic z n e j ,  b i b l i o t e ­

k a r s k ie j  i  sp o łe c z ­

n e j .  Ż arliw y p a t r i o ­

t a ,  św ia tły  pedagog, 

w sp an ia ły  b i b l i o t e ­

k a r z .  Jego b io g r a f ię  

p i s a ło  ż y c ie .  Twarde, 

surowe i  p ra c o w ite .

55 l a t  z n ie g o  poś­

w ię c i ł  o św ia c ie , b i ­

b lio te k a rs tw u  i  p ra ­

cy s p o łe c z n e j .  P rzez  

17 l a t  p ia s to w a ł s t a -  

nowlsko D yrek to ra  B ib l io te k i  Głównej ITJCS. Będąc już  na z a s łu ­

żo n e j e m ery tu rze , mimo z łeg o  s ta n u  zdrow ia, do o s ta tn ic h  chw il 

ż y c ia  in te re s o w a ł s i ę  j e j  problem am i, s łu ż ą c  z ocho tą swą rad ą  

i  dośw iadczeniem .



Z m arł; * d n iu  4 l ip c a  1978 r .  Mgr Tadeusz M arian Sm ółka, 

em erytow ali; S ta r s z y  K usto sz  Dyplomowany, b .  Członek S e n a tu  

lla d e m ic k ie g o  1 D yrek to r B ib l io te k i  Głównej UMCS,’ u r o d z i ł  s i ę  

w Bochni k o ło  Krakowa 15 s i e r p n ia  1905 r .  Wpływ m atk i P a u l in ;  

z Z ach arsk ich  -  c ó rk i  n a u c z y c ie la  ludowego 1 o jc a  Jana -  nauczy­

c i e l a  sz k o ły  pow szechnej, zadecydow ał o Jego  d rodze ż y c io w e j, 

z a in te re so w a n ia c h  i  p o s ta w ie . Wychowany w głębokim  p a t r io ty z ­

mie i  w surowych zasadach  p o z o s ta ł  tym walorom w ierny do końca 

ż y c ia .  Po ukończeniu  sz k o ły  e le m e n ta rn e j i  Państwowego Gimnaz­

jum K lasycznego w Bochni z wynikiem ce lu jący m , s tu d io w a ł w l a ­

ta c h  1922 -  1926 matematykę na W ydziale F ilo zo ficzn y m  Uniwer­

s y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o .  Tam te ż  z a l i c z y ł  dodatkowo sem inarium  

naukoznawcze z "d z ie jó w  u m ie ję tn o śc i ś c is ły c h "  u  p r o f ,  d r  Lud­

wika B lrk e n o a je ra .  Począwszy od d ru g ie g o  ro k u  s tu d ió w , po śm ier­

c i  o jc a ,  z a r a b ia ł  na ż y c ie  k o re p e ty c ja m i. Ten okres s ta łe g o  

n ie d o ja d a n ia ,  ru jn u ją c y  organizm , odczuje d o tk liw ie  w w ieku 

d o jrza ły m . W roku  1927 ukończył s tu d i a ,  w 1954 u z y sk a ł dyplom 

n a u o z y c ie la  s z k ó ł ś re d n ic h  a w ro k u  1952 s to p ie ń  m a g is tra  f i l o ­

z o f i i  w z a k re s ie  m atem atyki.

P o g ląd y , postawa i  d z ia ła ln o ś ć  p o li ty c z n a  w ru ch u  m łodz ie­

żowym n ie  u ła tw ia ły  M u .s ta r tu  w wybranym zawodzie n a u c z y c ie ls ­

kim . Cd w czesnej m łodości b l i s k i e  i.Iu by ły  id e a ły  ruchu  s o c ja ­

l is ty c z n e g o  m łodzieży , a w m iarę d o jrzew an ia  um acniały  s i ę  

Jego  lewicowe poglądy i  p rz e k o n a n ia . U roku  1925 w s tą p i ł  do 

Związku n ie z a le ż n e j  m łodzieży S o c ja l is ty c z n e j  /ZNiJS/ " Ż y c ie " , 

w y ró żn ia jąc  s i ę  ak ty w n o ścią  w prow adzeniu s z k o le n ia  id e o lo ­

g icznego  oraz w sp ó łre d a k c ji i  k o lp o r ta ż u  odezw i  p ro k la m a c ji.

W la ta c h  o s try c h  k o n flik tó w  klasow ych u c z e s tn ic z y ł  w s z e r e ­



gach  ak tyw istów  ZBIĆ w s t r a j k u  1 tzw . pow stan iu  krakowskim .

Na s z c z ę ś c ie  n ie  z o _ ta ł  rozpoznany , u n ik n ą ł r e p r e s j i  1 u ra to w a ł 

In d e k s . V roku 1925 w s tą p i ł  w s z e r e g i  K om unistycznej P a r t i i  

P o l s k i ,  z k tó r e j  ram ien ia  p rzez  b l is k o  dwa l a t a  p e ł n i ł  obo­

w iąz k i r e d a k to ra  odpow iedzia lnego  czasopism a KPP "Nowiny".

P rz y n a le żn o ść  do ZITJS, KPP i  re d a k c ja  "Nowin" zw róciły  

na N iego uwagę ówczesnych w ładz, zam ykając na d łu g o  szan se  z a t ­

r u d n ie n ia  na s tan o w isk u  n a u c z y c ie la  w s z k o ln ic tw ie  państwowym.

Ol obawie p rz e d  r e p re s ja m i i  z k o n ie c z n o śc i p o d ję c ia  p racy  opuś­

c i ł  środow isko  k rak o w sk ie . P rz e z  10 l a t  p racow ał w prywatnych 

ś r e d n ic h  sz k o ła c h  Bozwadowa, L u b lin a  i  Zamościa ja k o  n a u c z y c ie l 

k o n trak tow y  lu b  tym czasowy, prowadząc z a ję c ia  z i m atem atyki, 

f i z y k i ,  ch e m ii, towaroznawstwa i  g e o g r a f i i .  O p in ie  śzk o ln ę  z 

te g o  o k resu  zgodnie u k a z u ją  Go ja k o  " . . .  cz łow ieka d u że j wie­

d zy , urodzonego pedagoga, n ie o cen io n eg o  wychowawcę i  p r z y ja c ie la  

m ło d z ieży , oddanego s p o łe c z n ik a , szanowanego obyw atela o n ie s k a ­

z ite ln y m  c h a r a k te rz e . . . "

S z e ro k i w achlarz wykładanych przedm iotów  1 wrodzona do c iek ­

liw o ść  by ły  I n s p i r a c j ą  do s a m o k sz ta łc e n ia , f. roku 1933 poddał 

s i ę  egzaminom z m atem atyki i  f i z y k i  p rzed  Państwową K om isją Eg­

zam inacy jną w P oznan iu  D la N au c z y c ie li S zk ó ł ś re d n ic h  i  uzyskał 

dyplom n a u c z y c ie la .  W t r z y  l a t a  p ó ź n ie j ,  po dodatkowych egzam i­

n ach , u z y sk a ł dyplom n a u c z y c ie la  s z k ó ł zawodowych. S ta ły  e t a t  

n a u c z y c ie la  w Państwowym Gimnazjum O gólnokształcącym  u zy sk ał 

d o p ie ro  w roku 1937.

P rz ez  ca ły  okres międzywojenny b r a ł  czynny u d z ia ł  w lew ico ­

wym ruchu  n a u c z y c ie l i ,  skupionych  w Związku N auczycie lstw a P o ls ­

k ie g o . N a le ż a ł do czynnych uczes tn ik ó w  g ło śnego  s t r a j k u  okupa­



cyjnego Związku Nauczycielstwa Polskiego w 1937 r.
W okresie okupacji hitlerowskiej, z ramienia Tajnej Orga­

nizacji Nauczycielskiej /TON/, prowadził tajne nauczanie w Za­
mościu, Puławach i Bochni.

Już w pierwszym d n iu  po wyzwoleniu B ochni, 21 I  194-5 r .  

s t a n ą ł  na p o ste ru n k u  szkolnym  w r o l i  n a u c z y c ie la  te g o  samego 

gim nazjum , k tó re  p rze d  l a t y  sam u k o ń cz y ł. N ie trw a ło  t o  d łu g o , 

bowiem ju ż  w czerw cu teg o ż  roku  z o s ta ł  powołany na stanow isko  

w iz y ta to ra  w K uratorium  Okręgu Szkolnego L u b e lsk ie g o . S tanow is­

ko to  łą c z y ł  z fu n k c ją  o rg a n iz a to ra  i  d y re k to ra , p ie rw sz e j w 

L u b lin ie  Państw ow ej Szkoły  P racy  S p o łec zn e j Towarzystwa Uniwer­

s y te tu  R obo tn iczego  /TUR/. N ie p rz e c ię tn e  w alory o s o b is te ,  g łę ­

boka wiedza i  w ie lk ie  zaangażow anie we w szystko w co w ie rz y ł 

i  r o b i ł ,  w yróżn iały  Go w o to c z e n iu . P ow ierzano Hu w ięc nowe 

obow iązki: n a c z e ln ik a  w y d zia łu , przew odniczącego  Państwowej 

K om isji V .eryfikacyjn o -K n a li f ik a c y jn e j  p rzy  KOS d la  kandydatów  

do sz k ó ł wyższych, za s tę p cy  k ie row n ika W ydziału O św iaty PT.TtN, ' 

w ic e k u ra to ra .

W roku  1952 Tadeusz M arian Smółka ro z p o c z ą ł nowy e ta p  w 

swoim ży c iu  zawodowym, p rze ch o d zą c , na w niosek r e k to r a  Uniwer­

s y te tu  M arii C u rie  S k ło d o w sk ie j, do p racy  w b ib l io te k a r s tw ie .

Po roku p racy  w r o l i  k u s to sz a  M in is te r  S zko ln ic tw a Uyższego 

pow ołał Go na D yrek to ra  B ib l io te k i  Głównej ULICS, k tó re  t o  s t a ­

nowisko p ia s to w a ł do c h w ili  p r z e j ś c i a  na em ery tu rę  w roku  1970. 

ha tym stanow isku  zaowocowały te ż  w p e łn i  Jego  e ru d y c y jn a , 

g łęboka wiedza i  bogate d o św iad czen ie . U praw iając w nauczan iu  

d y scy p lin y  ś c i s ł e  b y ł zarazem w ielkim  hum an istą  i  m iłośn ik iem



k s ią ż e k .  One te ż  z n a la z ł ;  w Nim n a jg o d n ie jsz e g o  p r o te k to r a .

Poza codzienną p ra k ty k ą  i  sam okształcen iem  z g łę b i ł  tru d n e  t a j ­

n i k i  wiedzy b ib l i o t e k a r s k i e j  na dłuższym  s ta ż u  w B ib l io te c e  

J a g i e l l o ń s k i e j .  Tamże, w roku  1954-* z ło ż y ł  z wynikiem bardzo 

dobrym egzam in b ib l i o t e k a r s k i  d ru g ieg o  s to p n ia ,  nabyw ając , po 

zw eryfikow an iu , t y t u ł  b ib l io te k a r z a  dyplomowanego.

Jak że  skrom nie p rz e d s ta w ia ł  s i ę  b i la n s  o tw arc ia  k a d e n c ji 

D y rek to ra  Tadeusza M ariana Sm ółki w B ib l io te c e  Głównej UilCS. 

P r z e j ą ł  w r .  1952 k s ię g o z b ió r  l ic z ą c y  34 000 woluminów, pozos­

ta w i ł  n as tęp c y  540 146 w ol. i  je d n . ob liczen iow ych  w r .  1970; 

14—to  osobowy p e rs o n e l  r o z r ó s ł  s i ę  w tym c z a s ie  do 99 osób; 

3 -o d d z ia ło w ą  s t r u k tu r ę  o rg a n iz a c y jn ą  rozbudo-.a ł do 11 oddzia­

łów , d o s tr z e g a ją c  t r a f n i e  p o trz e b ę  i  pow ołując nowe k ie ru n k i 

p ra c y ,  ja k :  zb io ry  s p e c ja ln e ,  in fo rm ac ja  naukowa, b ib l i o t e k i  

zak ładow e, p rac e  naukowe i  r e p r o g r a f i a .  D z ięk i ?ego osobistym  

zabiegom B ib lio te k a  Główna UJCS u zy sk a ła  w r .  1954 p rz y w ile j 

otrzym ywania b e z p ła tn ie  egzem plarza obowiązkowego w szystk ich  

wydawnictw PBL. Z a in ic jo w a ł i  u s ta w ił  p race  wydawnicze b ib l io ­

t e k i ,  k tó r a  w krótce ro zp o c zę ła  opracowywać i  publikow ać b ib l io ­

g r a f i e ,  in fo rm a to ry , wykazy nabytków o raz rozpraw y z tem atyk i 

b ib lio te k o z n a w c z e j i  h is to r y c z n e j .  P ow ołał do ż y c ia  i  w yprofi­

lo w ał tem aty czn ie  kw arta lny  B iu le ty n  B ib l io te k i  UićCS. P i s a ł  

sam i  z a ch ę ca ł in n y c h , opublikow ał 31 a r ty k u łó y  i  rozpraw . Ze 

sz cz e g ó ln ą  t r o s k ą  z a b ie g a ł  o poprawę bazy m a te r ia ln e j ,  k tó rą  

p r z e j ą ł  w opłakanym s t a n i e .  B ib lio te k a  m ie ś c iła  s i ę  w różnych 

punk tach  m ia s ta ,  za jm ując po k i lk a  pom ieszczeń w b arak ach , szo­

p ach , a nawet p iw n icach . N ie s tru d z e n ie  z a b ie g a ł  u 'w ład z  o pop­

rawę s ta n u ,  w ieńcząc t e  w ie lo le tn ie  s t a r a n ia  budową nowoczes­



nego -  jednego  z n ie l ic z n y c h  w P o lsc e  -  gmachu b i b l i o t e k i .  

P rzechodząc  w r .  1970 na z a s łu ż o n ą  em ery tu rę  p rz e k a z a ł w p e ł ­

n i  zorganizow aną, dobrze w yposażoną, o s ta r a n n ie  profilow anym  

uniw ersalnym  k s ię g o z b io rz e  b ib l io te k ę  naukową. P o z o s ta w ił te ż  

l i c z n ą  k ad rę  doskonale  w yszkolonych b ib l io te k a r z y ,  godnych 

następców  M is trz a .

Imponował u m ie ję tn o ś c ią  harm onijnego  łą c z e n ia  p racy  zawo­

dowej i  sp o łe c z n o -p o li ty c z n e j  z p ra c ą  nad samym so b ą . D z ięk i 

w ew nętrznej d y sc y p lin ie  i  p ra c o w ito ś c i n ie ła tw e  obow iązki Dy­

r e k to r a  B ib l io te k i  Głównej UMCS s p e ł n i a ł  wraz ze sprawowaniem 

w ie lu  ważnych f u n k c j i  sp o łeczn y ch  i  p o lity c z n y c h . B ył cz ło n ­

kiem  K om isji E gzam inacyjnej M in is te rs tw a  S zk o ln ic tw a Gyższego 

d la  B ib lio te k a rz y  Dyplomowanych /1955  -  1 9 6 0 /, członkiem  Ko­

m is j i  do Spraw B ib l io te k  Rady Głównej M in is te rs tw a  S zko ln ic tw a 

T.yższego /19 5 6  -  1.963/* członkiem  Rady R edakcy jnej "Roczników 

B ib lio te c z n y c h "  /1958  -  1971/* członkiem  koleg iów  red ak cy jn y ch : 

"K alendarza  L u b e lsk ieg o "  o raz w ie lu  in fo rm acy jnych  wydawnictw 

u n iw e rs y te tu .

U kształtow any je s z c z e  w la ta c h  dw udziestych w sz e reg a ch

"Ż yc ie" i  KP? św ia to p o g lą d , w p e łn i  zaowocował po wyzwole­

n iu .  Od z a ra n ia  władzy ludow ej z p a s ją  angażował s i ę  w p racę  

id e o w o -p o lity c z n ą  w sz e reg a ch  PPH a n a s tę p n ie  PZPR. P rz ez  20 

l a t  b y ł a g i ta to re m , le k to re m , k o n su ltan tem  W ojewódzkiego Ośrod­

ka Propagandy P a r ty jn e j  71946 -  1 9 6 6 /, wykładowcą w K ated rze  

Podstaw  M arksizm u-Leninizuu UuCS /1952 -  1 9 5 6 /, wykładowcą f i ­

l o z o f i i  m a rk s is to w sk ie j w Studium  n a u c zy c ie lsk im  /19 5 8  -  1 9 6 5 /, 

członkiem  K om itetu  U czeln ianego  PZPR /1955 -  1 9 6 0 /, p re le g e n ­

tem S tow arzyszen ia  A te is tó w  i  W o ln o m y ślic ie li /195"* ~ 1 9 7 0 /,



dz ia łaczem  i  w ie lo k ro tn ie  wybieranym członkiem  władz Związku 

N auczyc ie lstw a P o lsk ie g o  /19 2 8  -  1978/ i  S to w arzy szen ia  B ib­

l io te k a r z y  P o ls k ic h  /1952  -  1 9 7 8 /, członkiem  Towarzystwa P rz y ­

ja ź n i  P o lsk o -B a d z ie c k ie j o raz w ielu  s tow arzyszeń  tw órczych .

O taczany powszechnym szacunkiem  D yrek to r Tadeusz M arian 

Smółka c ie s z y ł  s i ę  ta k ż e  uznaniem  najw yższych w ładz. O trzym ał 

w ie le  za szczy tn y ch  odznaczeń i  w yróżn ień , w tym: Medal 1 0 - le c ia  

PEL, Odznakę T y s ią c le c ia  Państw a P o ls k ie g o , Odznakę "Za Z asłu g i 

d la  L ubelszczyzny” , Medal XXK-lecia PRL, Medal UMCS "Nauka w 

S łu ż b ie  Ludu", Z ło tą  Odznakę S to w arzy szen ia  B ib lio te k a rz y  P o ls ­

k ic h ,  Z ło tą  Odznakę ZfiP, Z ło ty  Krzyż Z a s łu g i,  Krzyż K aw alersk i 

O rderu  O drodzenia P o l s k i ,  Krzyż O f ic e rs k i  O rderu  O drodzenia 

P o ls k i .

X  X X

W d n iu  6 l i p c a  w gmachu B ib l io te k i  Głównej UMCS przy u l i ­

cy Nowotki 11 w ystawiono o k ry tą  k irem  trum nę, p rzy  k tó r e j  w arty 

honorowe z a c ią g n ę l i  pracow nicy B i b l io te k i ,  r e k to r  i  członkow ie 

S en a tu  A kadem ickiego. P rzy  dreszczowym s z e p c ie  żałobnego  m arsza, 

w milczącym  p o żeg n an iu , p rzesu w ał s i ę  p rze d  trum ną d łu g i k o ro ­

wód p r z y ja c ió ł ,  w spółpracowników, uczniów , studen tów , p rz e d s ta ­

w ic i e l i  w ładz p o li ty c z n y c h , a d m in is tra c y jn y c h  i  rep rez en ta n tó w  

zakładów p ra c y . Uformowany pochód,, p rzy  smutnych dźwiękach 

o r k ie s t ry  w ojskow ej, odprow adził do m ogiły na 'cm entarzu przy  

u l ic y  Lipowej i  p o żeg n a ł na zawsze teg o  n ie p rz e c ię tn e g o  C zło­

w ieka, P edagoga, B ib l io te k a rz a  i  S p o łe c z n ik a .

Bene m e ritu s  de B ib lio th e c a  v iv e n d i f in e ą  in  n o s tr a  g ra ta  

memoria non h a b e tl


